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Przez Na у w y ż s z e '  Reskrypta. mianowa­
ni kawalerami orderów: s. Alexaridra FSewskrego 
z dnia 12 t. m. iener ł-poruczr,icy: Komendant 
Moskiewski W iero*kin  i Do w ódzca 4 korpusu pie­
choty Sawoyni ; ś. A nny  1 klassy z Й. ló t. m. 
Mbskiesv ькі Cywilny Gubernator rzeczywisty 
radca stanu iVjiebolsin i z dnia 19 l. m. rzeczy­
wisty radca stanu / /  langali.

— Obywatel Gubernii W ołyńskiey> Hrabia 
Ludwik Grocholski, prosił o pozwoleui л założenia 
w mieście Ra jeńcu - Podolsk#m klasztoru PP.VYi- 
zytek, z'ł\uiu ących się z powołania wychowaniem 
panien. Ż łoży ciel, przeznaczała-- na ten przedmiot 
pL*c na przedmieściu Kamieńca,od q;4qo sążni kwa­
dratowych wraz z znaydującemi się tam murami, 
zobowiązał się wystawić własnym kosztem gmach 
klasztorny z dalszem zabudowaniem i kaplicą, a 
na utrzymanie zgromadzenia przeznaczył wieczną 
opłatę 9З0 t ub. sr. rocznie, i oparł ią na dobrach 
swoich w powiecie Zastaw skim, z zastrzeżeniem, 
iż leżeliby kiedy klasztor ten został przeniesiony z 
Kamieii a, lub zniesiony» w takim razie obowią­
zki te ustaną i fundusz ma się zwrócić do niego, 
lub i ego następców. Przez postanowienie Konnie-, 
tu PP. Ministrów, N a y w y ż e y  zatwierdzone 4 
zeszł -go lutego, dozw olono żaś Hrabiemu Grochol­
skiemu przywieść wepoilinionу zamiar do skutku, 
z nasi-,pnerni warunkami, lód: iż do nowoz&kła- 
daiącego się klasztoru przyjmowane będą na wy­
chowanie panny jedynie sianu szlacheckiego, ka­
tolickiego wyznania, i 2re: iż jeśliby z przepisów 
IN ay w y ż s z e g o  Reskryptu, na imię byłego Mi­
nistra Oświecenia, z dnia 19 sierpnia 1827 roku 
danego, u у padło kiedy Rządowi na podobne nau­
kowe przy katolickich panieńskich klasztorach 
zakłady, ustanowić udzielne prawidła: wtedy PP. 
Wizytki klasztoru Kamienieckiego będą obowią­
zane do nich się stosować. ( 2\  P.)

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O tern, ażeby po wszystkich mieyscach obwie ­

szczone by ły  N а у w у ż s z e Ukazy 1782 i i y ()5 
roku . o meprzyymowaniu żadnych buli papieskicht 
albo w imieniu iegopisanych listów.

R adzący Senat s n<Tiali raportu ,P. Sekre­
tarza Stanu JEGO CESAR.SKIEY MOŚCI, spra- 
wuiącego obowiązki GłównO-zarządzaiącego spra­
wami Duchównemi obcych wyznań, z dnia i 5 lu­
tego t e raźnie у szego 18З0 roku z Nrem З09» iż w 
Nay wyższy 111 ukazie 17 stycznia 1782 roku» wzglę­
dem ustano wienia Arcy - Biskupa Pizymsko-Ka­
tolickiego w Mohilewie wyrażono w. i5 punk­
cie: ,,Ponawiamy dawniejsze ukazy N asze о ше- 
„przyymowaniu żadnych buli papieskich, albo w 
„imieniu iego pisanych listów, R o z k a z u j ą c  
,,odsyłać ie do N aszego  Senatu, który rozpatrzy- 
„wszy treść ich a osobliwie, czyli się w nich nie 
„znayduie cokolwiek niezgodnego z prawami cy- 
i,wilnemi I m p e r y u m  Wszech Rossyy, z prawami 
„Samodzierżącey Władzy , od Boga N a m  daney, 
„obowiązany będzie opinią swoią N am  przedsla- 
„wiać i oczekiwać pozwolenia lub zaprzeczenia 
„ N aszego  na ogłoszenie podobnych buli i listów. 
„Ten ukaz N asz opublikować wszędzie, gdzie wy­
siada ; w kościołach zaś Rzymskiego wyznania 
,,ma bydź dla powszechney wiadomości przybity.” 
W  Nay wyższym Ukazie, wydanym 6 września 1796

Kwietnia v. s. 1 8 З0  Roku.

do Lite w1 kiego Jenerał-Gubernatora,Xiążęcia Re- 
pniua, -4 8m punkcie postanowiono: „Ponawiamy 
„o nie, /ymowaniu żadnych buli p piezkich, at- 
,tbo w un uniu iego pisanych listów, R o z k a z u -  
„i ą c odsyłać do Jenerał Gubernatora, który, roz* 
„patrzy wszy ich treść, a szczególoiey, azali się 
„nie znayduie w nich cokolwiek niezgodnego z 
„prawami cywilnemi I m p e b y u m  Wszech Ros- 
„syy i x prawami Samodzierżącey Władzy, od 
,,Boga N am  daney , obowiązany będzie opiniją 
„swoią N am  przedstawić i  oczekiwać na to N a­
s z e g o  Rozkazu. Ten ukaz N asz  m# bydź ogło- 
„szony w Wielkiem Xięztwie Lite wekiem ; w 
„kościołach zaś Rzymskiego Wyznania dla po- 
„wszechney narodu wiadomości ma bydź przybi­
t y . ” Były Kanclerz Państwa Hrabia Woron- 
cow i 3 grudnia 180З roku objawił Metropolicie 
Rzymsko-Katolickich w Rossyi Kościołow Sie- 
strzeńczewiczowi, N a y w y ż s z y  Rozkaz w Bogu 
spoczy walącego C esarza  J eg om ości  A l e x a n i »ra  P a ­
w ł o w i c z a , dla potwierdzenia dawnieyszych, ażeby 
wszystkie sprawy, wymagające zniesienia się po­
między Papieżem a Kościołami lub poddanymi W y- 
znania Rzymsko-Katolickiego, w Państwie znaydn- 
iącymi się, odbywały się przez C e s a r s k ie  Ministe- 
ryum. Jednakże w po»źnieyszym czasie okazało 
się , iż pomimo Ministeryum niejednokrotnie le­
szcze zachodziły znoszenia się poddanych Rossyy- 
skicli wyzr uia Rzymsko-Katolickiego z Dworem 
Papiezkim, 1 gdy w roku 1828, Zarządzający dye- 
cezyą Wileńską, Biskup Kłągiewicz, przedstawił 
kilka wyiednanych takim sposobem w Rzymie dy­
spens dla osób szczególnych i zakonników , tedy 
po przedstawieniu P. Sprawującego obowiązki Głó- 
wnozarządzaiącego Sprawami Duchownemi Obcych 
Wyznań, Komitet Ministrów przez protokół, któ­
ry otrzymał N a y w y ż s z e  potwierdzenie J ego  
C e s a r s k ie y  M ości 29 stycznia 1829 roku, posta­
nowił : 1) dozwoliwszy przedstawione przez Bi­
skupa Kłągiewicza akta przywieśtlź do skutku, 
nanowo zalecić przez Kołlegium Duchowne Rzym­
sko-Katolickie Zwierzchnikom Dyecezalnym i ca­
łemu podlegającemu temu Kołlegium Duchowień­
stwu , o ścisłem zachowaniu N ay  w y ż s z e g o  
R o z k a z u  i 3 grudnia i 8o5 roku. i 2re) ieśliby i 
ten śrzodek okazał się niedostatecznym, wtedy 0- 
głosić nanowo wyzey wspomniane postanowienia, 
zawarte w Ukazie 17 stycznia 1782 roku w i 3tn 
punkcie i w ukazie 6 września 1796 roku w 8ai 
punkcie, o czerń i przedstawić Rządzącemu Sena­
towi. Pierwszy punkt tego postanowienia w tedyż 
przywiedziony do skutku przez Kołlegium Ducho­
wne Rzymsko-Katolickie. Lecz teraz okazało się, 
że w końcu przeszłego roku wyieduał leszcze po­
mimo Ministeryum ieden z obywatel* gubernii Wo- 
łyńskiey rozstrzygnienie Propagandy Rzymskiey 
na weyście w małżeństwo w stopniu zabronione­
go pokrewieństwa, a że tego uchylania się od 
prawnego porządku nie okazuie się inney przyczy- 
ny? prócz tey tylko , że o tym porządku nie dość 
leszcze wiedzą ludzie świeckiego stanu; przeto J e ­
go C esa r sk a  Mość, po naypoddannieyszem prze­
łożeniu P. Spravyuiącego obowiązki Głów no-Za- 
rządzaiącego, N a y w y ż e y  rozkazać raczył przy- 
wieśdź do skutku i drugi punkt wyżey wspom­
nianego postanowienia Komitetu PP. Ministrów. 
Donosząc o tem Rządzącemu Senatowi, tenże Pan 
Sprawujący obowiązki Główno - Zarządzającego 
Sprawami Duchownemi Obcych Wyznań, uprą-



sza o rozrządzenia ku wypełnieniu N a у w у i  s z e у 
woli. R o ż k a  zal i :  około wypełnienia tey N a y- 
w y ż s z e y  J ego C e s a r s k i e y  M ości  woli, przepi­
sać: Rzymsko-Katolickiemu Duchownemu Kolie- 
gium, wszystkim Rządom gubernialnym i obwo­
dowym, Władzom i Kancellaryom Woyskowym, 
•względem powszechnego nanowo obwieszczenia po­
stanowień, zawartych w ukazach wyzey pomie- 
nionych 17 stycznia 1782 roku w punkcie i3m i 
6 września 1795 roku w punkcie 8m ; przyczem 
udzielić dla wiadomości PP. Mtnistrom,Woieu- 
nyrn Jenerał - Gubernatorom , Woiennym Guber­
natorom zarządzającym sprawami cywilnemu Je­
n era ł  Gubernatorom , Naczelnikom miast i Urzę­
dom Sądowym; a do Nayświętszego .Rządzącego 
Synodu, do wszystkich Departamentów Rządzące­
go Senatu i Powszechnych ich Zebrań , przesłać 
uwiadomienia. Marca 10 dnia i85o roku. [Z <go 
Departamentu.). (G. &•)

M  o s k w a.
(Dalszy ciąg wiadomości, ogłoszonych w

Nrze З9 K. L.) ,, .
W poniedziałek C esa bz  J egomość raczył 0- 

glądać Dom wdowi, należący do licznych pomni­
ków w Bogu spoczywaiącey N a y ja ś n ie y s z e y  L e -  
s a r z o w e y  3MARY1 F e o d o r o w n y , INaydobrotliwszey 
Opiekunki ubogich i sierot. W dniu tym podo­
bało się N a y jaśn ib yszem u  P anu  z Jego Wysoko­
ścią Xiążęciem Pruskim udarować Wysokiem od­
wiedzeniem Xięcia Jusupowa, który otrzymał 
szczęście mieć N ay ja śn ie y szy ch  G ości na obiedzie, 
C esa rz  Jegomość raczył bydź uXięcia Urusowa. W ie- 
czor C esa rz  J egomość i Xiążę przepędzili u Jenerał 
Gubernatora Xiążęcia D. W. Gohcyna, wposrzod 
wiernych poddanych, którzy się zgromadzili przed 
oblicze ubóztwiacego M onarchy . Tu z żywych 
obrazow, które były przedmiotem oczarowania w 
czasie teraźniejszych świątek, wystawiane były 
obrazy Terburga, Tyciana, Gwerina , tudzież wy­
obrażenie Persów i Serenady» Pomiędzy akta­
mi dały się słyszeć śpiewy i granie na fortepianu 
І arfie , tutejszych amatorek i amatorów mu­
zyki. N a y ja śn ie y sz y  G ość z uprzejmością raczył 
podzielać naypięknieysze przeprowadzenie czasu, 
udarowawszy najwyższą obecnością i wieczerzę 
u S w eg o  magnata, i śrzód świetnego towarzystwa, 
ożywionego i zachwyconego oglądaniem oblicza 
Oyca Ojczyzny. Tak Henrykowie i Wielcy Pio­
trowie, rzucaiąc czasem purpurę i berło, ukazy­
wali się pomiędzy wiernych poddanych i koszto­
wali uczuć miłości i poświęcenia się narodowe­
go, ty cli najsłodszych owocow pieczołowitości i 
trudów M onarchów ;,

W e wtorek C e s a r z o w i  J egomości podobało 
się było oglądać szpitale chorych Pawłowski i 
Golicyński, oraz pensyon uniwersytecki.

W e śrzodę, N a y ja śn ie y sz y  P an raczył bydź 
w szpitalu woyskowym: wieczorem z Jego W y­
sokością Xięciem raczył znajdować się w Zgro­
madzeniu Szlachty, gdzie amatorki i amatorowie 
muzyki dawali przewyborny koncert wokalny i 
instrumentalny na dochod Moskiewskiego szpi­
tala Oftalmicznego. Dobre przedsięwzięcie uwień­
czone zostało na у szczęśliwszym skutkiem: Obec­
ność N a y ja śn ie y sze g o  P an a  była sprawczynią wiel­
kiego zgromadzenia, więcey trzech tysięcy osób. 
C esa rz  J egomość raczył użyć na tenże cel pięć 
tysięcy rubli.

Oglądanie półkow x5tey dywizji pieszej od­
bywało się codziennie w obecności J ego C e s a r ­
s k i e y  Mości.

Po przybyciu do pałacu ze Zgromadzenia, 
o godzinie iszey z północy, N ay ja śn ie y szy  P an 
raczył wyiechać do St. Petersburga, w pożądanym 
stanie zdrowia, napełniwszy,uszczęśliwionych Nay- 
wyźszemi odwiedzinami, wiernych poddanych, za­
chwyceniem i podziwianiem ku cnotom P a n ują­
c e g o . _________  ( G . S . P .)

S Z w: E C Y A.
Sztokolm dnia ig m arca:

M o w a  K r ó l a  na  za m k n u scje  S e y m u .
..Mości Panowie! Lubo Seym przedłużył się

w ię c e y  n i ż  n a  r o k  n a d  z a k r e s ,  n a z n a c z o n y  f o r m ą  
naszego  r z ą d u ,  n i e  m n i e y  i e d n a k  t r w a n i e  ie g o  d o ­
w io d ło  n i e w z r u s z o n ą  s t a ło ś ć  z a s a d ,  n a  k t ó r y c h  n a ­
r ó d  n f e z m ie n n i e  c h c e  s ię  g r u n t o w a ć ;  u f n y  w  p r z e ­
w o d n i c t w o  K r ó l a  s w o ie g o  s p o l e g ł  o e  n a  i e g o  k o n ­
s t y t u c y j n y c h  z a s a d a c h ;  p r z y p o m n i a ł  so b ie  r o k  
1810, i  p o r ó w n a ł  go  z e p o k ą  n in i e y s z ą . ”

„Przywołany na waszę obronę rychło do­
strzegłem pierwiastki wielkości, iakie leszcze ki ay 
w sobie zawierał; na tychto pierwiastkach zało­
żyłem syaiemat, który was sobie samym przywró­
cił. Pośrzód wstrząśnień politycznych uchwalili­
ście swoie prawa; lecz postanowienie to nie by­
ło dostatecznem , musiało ieszęze być stwierdzo- 
nem przez woynę i zwycięstwo. Równie szczęśli­
wie powiodło mi się w urządzeniach iak i w wal­
ce za was. Opatrzność poprowadziła mię daley, niż 
sami życzyć mogliście. Przed dwudziestą laty 
starożytna, waleczna Szwecja, liczyła mniey, niż
2.400.000 mieszkańców ; dzisiaj ludność iey iest 
blisko trzy miliony ;. komitet skarbu zawiadomił 
was, iż kray miał 55 miliony długu; z tego 44 mi­
liony są iuż umorzone.”

„Wasz bevillning , który w 3812 r. wynosił
2.650.000 rdr. stopniowie zmniejszył się o część 
piątą. Dawne stale podatki znacznie także ulżo- 
nemi zostały. Przy otwarciu niniejszych posiedzeń, 
zawiadomiłem was, iż w banku ilość brzęczącej 
monety urosła Ыі’ко o milion. Dziś mogę dodać, 
iż chociaż ta ilość nie przenosi ieszcze kapitału 
3o milionów w biletach, iednak w ciągu 1829 r* 
powiększyła się więcey, niż na 800,000 rdr. Po­
łączenie dwóch mórz kosztowało kraiowi pięć mi* 
liooów; przedsięwzięcie to wkrótce będzie шки- 
tecznionem zupełnie. Śmiały ten pomysł całko­
wicie wam się należy; na samym początku był je­
dnomyślnym: z czasem dopiero stał się przedmio­
tem sporów, które, winszuię sobie, iżem załatwić 
potrafił.”

„Rząd móy, wstrzymawszy się w swoim po­
stępie, aby rozważyć źrzódła zawad, które napot­
kał, miał za powinność nie narażać na zawodne ko- 
leie świeżych sił i ducha narodu, które na nowo 
otworzył. Rząd zasłonił tę półvvyspę od klęski nie- 
zgód domowych i zgubnych ich następstw. Prze­
mogłem w sobie powab pychy i zbroyney prze­
mocy. Siłę broni obróciłem na wsparcie prawa. 
Byłem więcey pośrzednikiem,niż Monarchą,raczey 
urzędnikiem, niż władcą. Starałem się podnieść 
prerogatywy prawodawstwa, nie tracąc razem z 
oka powagi Królewskiej, tey moralnej sprężyny 
rządów. Naostatek wszystkom poświęcił dla je­
dności i pomyślności dwóch królestw. Frzeńiknie- 
ni uczuciem wspólnych potrzeb, Szwedzi i miesz­
kańcy Norwegii zaprzestali wytaczać krew i ni­
szczyć się wzaiemnie.”

„Usiłowałem szczególniej nadać powstającym 
pokoleniom przymioty, bez których obywatel utrą­
cą swoię dzielność. Przymiotami lemi są: praw­
da i sprawiedliwość. Z niemi Skandynawija pozo­
stanie niepodległą. Prawna władza, którą rządcy 
piastuią, iest iedyną podstawą całości narodów i 
chwały ich imienia.”

„Po zapewnieniu waszych praw politycznych, 
wszystkie starania mole zwróciłem ku utrzymaniu 
zasadniczey ugody (Pacte fondemental), i zacho­
wałem ią bez skazy. Pokóy i gpokoyność, oto cel 
mych zabiegów! Aby utrwalić szczęśliwe te wy­
padki, postawiłem móy tron pośrzcdku narodu, 
i powierzyłem się iego straży.”

,,Zasłonieni tarczą zgody i iedności, możemy 
odtąd udoskonalać nasz kodex, i przez prostotę re- 
dakcyi łacniejsze iego wykonanie zapewnić. Ja­
sność, tak pożądana dla sędziów" i sądzonych, bę­
dzie zakładem bezpieczeństwa dla wszystkich; a 
gruntowne roztrząśnienie iego przez prawników, 
nada kierunek postanowieniom przyszłego Seymu. 
Główniejszą uwagę powinniśmy zwrócić na pra­
wa spadkowe, prawa własności i pewność hypo- 
tek. Wierzycielom i dłużnikom równie są po­
trzebne nowe rękoymie przynowem rozpatrzeniu 
praw naszych. Powtarzam tu, com iuż wyrzekł w 
innym razie. Narody nie są podobnemi do indi- 
widuów : człowiek poiedyńczy częstokroć obala ,



chcąc za wiele razem naprawić. Narody, przeci­
wnie, oczekują wzmocnienia swego bytu, od po­
wolnego postępu czasu i doświadczenia przeszło­
ści. Zabezpieczmy interessa wszystkich, i sprawmy, 
aby każdy żyiącyzpracy nie miał powodu bać się, 
iż śrzodki iego z dnia na dzień mogą mu być wy­
darte. Jeżeli nasza reprezentacya potrzebnie udo­
skonalenia, nie traćmy nigdy z oczu, że cztery 
stany stanowią od trzech wieków składowe zasa­
dy tey monarchii/’

„Podwyższenie płacy urzędnikom cywilnym 
i woyskowym stało się koniecznem. Miło mi by­
ło widzieć, iż przewyźkę dochodów obróciliście 
na ten tak pożyteczny przedmiot. Niemniey by­
łem wdzięcznym za wyznaczone summy na potrze­
by woyska, obronę krain i publiczne wychowanie. 
Dziękuję wam także, żeście przyjęli moie prze­
łożenie za właścicielami ziemi. Kredyt, tym spo­
sobem «gruntowany, powinien mieć dobroczynny 
wpływ na spadki dziedzictw, i sianie się źrzódłem 
siły, ieśli ta miara trafnie będzie utrzymywaną. 
Życzenia, iakie mi oświadczyliście względem taxy 
na zboża zagraniczne, były iuż uprzedzone przez 
rozkaz móy w tym przedmiocie* Mam nadzieię, 
iż nowy ten przepis będzie równie korzystnym,iak 
dla rolników, tak i dla handlarzy.”

„Stosunki nasze zewnętrzne nic nie zostawia­
ją do życzenia; stosunki zaś dobrego sąsiedztwa są 
iak nayprzyiaźnieysze. Żegluga nasza powinna 
w zmodz się nadal nie tylko na Srzódziemnem i Czar- 
nćm. lecz i na morzach Ameryki. Wszelkie ko­
rzyści otrzymuią się -jedynie za pomocą znacznych 
nakładów; handel zaś, który wszystko ożywia, iest 
właśnie iedną z gałęzi nayszczególniey wymagają­
cych wsparcia dyplomacyi i marynarki.”

„Nim się połączę z waszym Królem, który 
mię przylał za syna, mam się za szczęśliwego, żem 
przez moie zasługi nabył prawo powiedzieć wam: 
zrozumieycie wasz rząd, obowiązani iesteście do 
tego za dobro, które dla was uczynił. Wiecie, iż 
nie miałem innego szczęścia, prócz pomyślności pu­
blicznej; nie przestaję błagać Wszechmocnego» a- 
hy nieodraawiał oyczyźnie opieki swey, wsparcia 
i błogosławieństwa.”

„W  skutek § iog formy rządu, obwieszczam, 
i?, narady wasze ukończyły się i źe ninieysze po­
siedzenia są zakryte; ponawiam wam, Mości Pa­
nowie, zaręczenie całey moiey życzliwości Kró- 
lewskiey.” [T. P.)

F  R  A  N  С У  A .

P a r  у  i  dnia 22 marca.
(s Gazety Warezawikiey).

Dziennik handlowy pisze : ,,Po skończeniu 
Wczorayszey rady ministrów, rozeszła się znowu 
pogłoska o zmianie ministrów. Prawda, iż Gaze­
ta Francyi milczy zupełnie w tey mierze; ale 
biegała wieść , iż Pan Montbel iuż przed kilku 
dniami podał prośbę o uwolnienie od urzędu.”

Wszystkie dzienniki oppozycyyne twierdzą, 
że Izby będą rozpuszczone; a postanowienie w tey 
mierze ma bydź ogłoszone dnia g czerwca.

Dnia 20 b. m. mianowano 27 chirurgów, po­
mocników ich i t. d. do wyprawy przeciw A l­
gierowi. Ze szpitala Val de Grace, niedaleko P a ­
ryża, udała się kompania ludzi usługujących cho­
rym do Tulonu. Są urządzeni po woyskowemu; 
maią karabin i pałasz, a dowodzi niemi officer z 
i 5go pułku piechoty liniowey.

A n g l i a .
Londyn , dnia 21 marca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Słychać, iż rząd Francuzki kazał tu naiąć 

ttatki znayduiące się na Tamizie, dla sprowadze­
nia na nich zboża i inney żywności do M arsylii, 
a potem dla użycia ich dla przewiezienia woyska
dc Algieru.

Dowiaduiemy się z Lizbony (pisze Gazeta 
Goniec) , że Don M iguel oświadczył przez Hra­
biego San tarem , Panu Mahenzie Jeneralnemu 
Koisulowi naszemu, iź chce się przychylić do ży- 
czeria Xią!ęoia W ellingtona  względem amnestyi,

lecz pod warunkiem, aby Anglia uznała go w prze­
ciągu dwóch miesięcy.

— Dnia 22 —
Xiążę Sasko-Koburski Leopold, przybył dziś 

rano z Clarernont, do tuteyszey stolicy, a po po­
łudniu odwiedził go Hrabia Ab er de e n , i długo 
z nim rozmawiał.

Dziś nadeszły do wydziału spraw zagranicz­
nych listy od Posłów naszych przy Dworach Kos- 
syyskim, Austryackim i Francuzkim , tudzież od 
Pana Mahenzie z Lizbony.

Słychać, iż na iedney z ostatnich obrad Mini- 
steryalnych miały zayść nowe trudności wzglę­
dem Portugalii i Grecyi. Mówią, iż Xiążę Leo­
pold żąda trzymiesięczney zwłoki. Zdaie s; > i£ 
złe wiadomości odebrał z przyszłego swego kraiu.

Tuteysza Gazeta Globe pisze: „Przed kilku 
dniami miano posłać do różnych Dworów wła­
snoręczny list Cesarza Don Fedro, z oświadcze­
niem , iż na wyspie Terceirze ustanowiony zo­
stał tymczasowy rząd Portugalski w imieniu Kró- 
lowey Donny M aryi.

Dnia 19 b. m. przybyły do pałacu Tower 
lamparty i hyeny, które Cesarz Marokański po­
słał w podarunku Monarsze naszemu.

Niedawno uczyniono pewney śrzody w Izbie 
Niższey wniosek wprowadzenia kilku bilów; wła­
śnie wtenczas dwóch tylko członków znaydowało 
się, a i ci po skończeniu wniosku odeszli, tak, i£ 
nikt nie był obecny, aby wniósł, iż mówca może 
się oddalić ze swoiego mieysca. Paa Dyson, chcąc 
szanownemu mówcy dopomódz w tey mierze, mu­
siał się udać za członkami, którzy się oddalili, a- 
by powrócili w celu regularnego odroczenia laby; 
inaczey bowiem mówca byłby tego dnia nie iadł 
obiadu, nie mogąc się bez tey formalności z miey­
sca oddalić.

— Dnia 2 3 —
Cena obligów na pożyczkę grecką podnio­

sła się znowu; sądzą bowiem, iż Ministeryum Fran- 
cuzkie nabrało większej mocy przez ostatnie w 
P aryżu  wypadki; obawiano się zaś, aby za zmia­
ną Ministrów nie odmienił się także sposób my­
ślenia Francyi względem Grecyi, i to właśnie 
przyczyniło się dawniey do spadnienia ceny rze­
czonych obligow.

Tak Pan Ęeel, iako też Kanclerz skarbowy, 
wynurzyli wczoyay w Izbie Niższey życzenie, aby 
przedstawienia bilu tyczącego się Angielskich ży­
dów nie odkładano aż po świętach wielkanocnych.

Pan B irtelm  w tuteyszey stolicy wynalazł 
powóz, w którym można zostawać w naywięk- 
szera bezpieczeństwie, chociażby liczna banda roz- 
boyników otoczyła. Na około powozu iest sto ap- 
paratow do strzelania , i za przyciśnieniem sprę­
żyny wszystkie razem daią ognia do łotrów.

Listy z K adyxu  donoszą, iż dnia 28 lutego 
З000 woyska, należącego do wyprawy przeciw Ме­
ху kowi, uda się do Saw anny. Według tychże 
listów, ma Hiszpania posłać na tę wyprawę 18,000 
ludzi.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 28 lutego.

Donoszą, iż Papież nie uznał rządów D. Mi­
gnęła: gdyż otrzymano tam bulle, mianuiące kilku 
Biskupów, w imieniu Infantki, co mocno obruszy­
ło Don Miguela. [T. P )

K il k a  szczegółów  o I nd y ja n a c h  A s t r a c h a ń s k ic h .
( W y i ą t e k  z l i s t u . )

Chcę ci udzielić kilka słów o tutejszych In- 
dyjanach. Z pokutnikiem ich» czyli, iak oni zowią 
Fakirem , znam się osobiście i dość często go od­
wiedzam. Przed 20 laty zrobił on, i dotychczas do- 
trzymuie, ślub siedzenia na iednem mieyscu. W  
Astrachaniu mało ciekawych; długo się wypyty­
wałem, nim mi ukazano dóm Indyjan. Wszedłem 
na dziedziniec, uyrzałem mały domek t  de­
sek, około którego wiele psów, a więcey ieszcze 
wron i kawek przechadzało się lub podlatywało 
z wrzaskiem. W domku tym, niewiększym od bu­
dek, iakie u nas dla pokurciów buduią, siedział



Fakir. Zbliżywszy się widziałem tylko coś nie­
ruchomego, przykrytego kożuchem. Na zawołanie 
„Sebukgir! Sebukgir!” (lak się bowiem Fakir źo- 
•wie) głowa miedzianey barwy z kilką siwych wło­
sów na łbie, wyyrzała zpod kożucha , zgrzytnęła 
kilkakrotnie zębami i znowu się ponurzała. Szczę­
ści em , była to pora obiadowa i niebawem stary 
Indyanin z polaihowanym nosem przyniósł dla 
Fakira iedzenie ; inaczey musiałbym odeyść nie- 
widząc tą rażą Sehukgira. Usłyszawszy głos zna- 
iomy Fakir się odsłonił, dobył zpod siebie dre- 
wniauey miski i wyciągnął dwoie rąk wyschłych 
i ogorzałych. Wówczas można było widzieć pierś 
Fakira, porosłą siwym iuż włosem i sterczące zpod 
miedzianey skory żebra, które . . . .

„tak policzyć snadno.
Jak kości gdy z rąk gracza na ławę wypadną.” 

Cała twarz, ieśli tak godzi się nazwać wy­
chudłe szczęki, bez żadnego wyrazu; w oczach tyl­
ko błyszczała reszta życia; bez tego wziąłbyś Se- 
bukgira za dobrze zachowaną mumią. Karmicie! 
jeo0 wyłożył mu do miski kilka cebul, kawał su* 
chara i trochę pilaw u; odszedł nierad, że nas kil­
ku przypatrywało się. Gdyśmy się wypytywali od­
powiedział a niesmakiem ,,nie cna się czego dzi­
wić, zwyczaynie fakir, zrobił ślub Bogu i siedzi 
sobie.” Poznałem się petem lepiey z indyanami; 
kilku z nich dowiedziawszy się, że iadę do Baku, 
prosi, abym ich wziął z sobą i stara się mię ująć. 
Chodziliśmy razem do Sehukgira, umie on kilka 
słów po rusku, i, kiedy łaska, odpowiada na py­
tania. Gospodarz domu przez litość osłonił go na 
zimę kożuchem, którego iednak Fakir w rękawa 
nie włożył; od dwóch lat iuż go tak opatruią, gdyż 
przed tem w Astrachaniu mrozy nigdy nie prze­
chodziły i 5 stopni» które Sebukgtr znostł nago. Jn- 
dyanie tuteysi bawiąc się przemycaniem pieniędzy, 
przyszli byli do milionowych kapitałów, lecz od nie­
jakiego czasu zubożeli; mieszczą się dziś wszyscy w 
iednym, własnym domu. Byłem kilka razy na ich 
modlitwach, chcąc ie widzieć, trzeba pizyyść o 
wschodzie lub o zachodzie słońca. W  pokoiu wysła­
nym brudnemi kobiercami stoi w kącie u okna coś 
nakształt ołtarzyka podobnego do ty ch, iakie w Li­
twie podczas processyi noszą. Ołtarzyk ten ma ar­
szyn szerokości i mało co więcey wyższy. Pod za- 
wieszonemi małemi baldachimkajpi ze srt bra, sie­
dzą kilkocalowe złocone posążk^, naliczyłem ich 
ig; to olimp Indyyski. Jaka szkoda, że niemam ia- 
kiey skróconey W edy  pod ręką. Nay więcey bóstw 
nagich.ii>jpsz7?M tylko przyodziany i na szyi ma sznu­
rek koralow. Każde bóstwo ma na głowie kołpaczek 
metallówy z pawiemi piórami lub bez nich.U samego 
brzegu na lewo leży kamień czarny, wielkości koko­
sowego orzecha, na prawo dwa mnieysze kamyki, 
podobnież czarne. Na każdym z nich żółto wyma­
lowany kształt tróyzęba. Indyanin, iak tylko wsta­
nie, idzie do tego kamienia, malowidła na nim odna­
wia świeżą farbą, a potem tąż samą farbą maiuie so­
bie czoło nad nosem i koło uszu, Kamień ten ma 
być znad Gangesu i w większey części u Indyan nad 
inne bóstwa. Opatrując go dotknąłem się palcem; 
przestraszony Indyanin wrzasnął. Dotknięcie ręki 
niewiernych kala bóstwo.Niezepsułoto wszakże mię­
dzy nami dobrey harmonii, pozwolił mi nawet 
przyyść rankiem i spisać imiona posążków. Większa 
ich część figuruie w arkuszowych rysunkach,poroz­
wieszanych na czterech ścianach izby. Wszystkie są 
dziełem iednego Der wiszą, przybyłego tu z Indyi, 
dosyć zręcznie wykonane, szczególnie zwierzęta. 
Oto porządek w iakim wiszą: i) Narszeng , schwy­
ciwszy obnażonego grzesznika płata mu brzuch i 
wyciąga wnętrzności; z lewey strony, nagi, stoiący 
grzesznik podobnegoź czeka losu, z prawey żona 
Narszenga na imię Laczm i stoi z biczem podnie­
sionym w górę. 2) Dzoala ośmioręka, matka wszy­
stkiego, siedzi na lwie, wkażdey ręće coś trzyma, 
•węża, chorągiew i t. d. tuż za nią bieży Hamman 
prorok, pod nią Reyru  z czterma rękami, ieduą 
trzyma baldaehimek nad głową Dżoali , drugą

węża, trzecią łuk napięły, w czwartey oszczep, 
u nog pies ciągnący się na smyczy, przez plecy 
zaś ma przewieszony kołczan. 3) Sedaczyn bie­
dzi na krzyż, nagłowie kołpak, z Które go w lerzchu 
zamiast kity wytryska rzeka Ganges i epWda wiel­
kim lukiem na ziemię. W iey przezroczu prze. 
Świecaią się ryby różney wielkości i kształtu. Z ie- 
■wey strony stoi osoba z głową słonia, z prawey, 
kobieta trzymająca w iedney ręce konchę, dru­
gą dotyka ręki Sedaczyn* : Pod mm stoi w per­
spektywie lew na łańcuchu, osiodłany: daley przy­
klęka wół podobnież 3 uzdęczką i siadłem do dro­
gi. 4) K ry  uzna stoi na wężu, wkrótkiey do ko­
lan czamarce, w szerokich pstrych spodniach, pod* 
pasany, twarz czarna, iak u murzyna. Gra on na 
flecie, i wszystko, co go otacza, ma wesołą postać.
Z lewey strony, stoi Radke, z prawey llukmu 
trzyma parasol nad głową grającego Krysiu y. 5) 
Raam  podobnież otoczony drzewami i wesołością, 
z prawey strony iego żona Cyt o mota, z k u e ,  Lu* 
zrnan podaie Bramowi rozkwitłą różę. Наттащ 
z głową bydlęcą iest pokornym sługą lb»ma. (>) 
A dnaray, po prawey ręce, iego żona Leczmen- 
dzi} po lewey stoi Beri z rozw.nionemi ski zydla­
mi i wzniesiooemi do góry rękami, iak w zlecieć#
7) Goreknad siedzi po turecku na świeżo zd v- 
tey skórze v\>łu, przy nim zatknięty w ziemię 
tróyząb. Po lewey siedzi kobieta na imię Dcilatry.

Indyanie nie mogą poiąć przyczyny moi"у 
ciekawości ,,Ago!” pytał mię ieden po przyjaciel­
sku „powiedz ezcz^rze, do czego to wszystko to­
bie ? posążki nasze małe i tylko pozłacane. m>-j 
łey są wartości. T m nie to, co w Indyi” Szczęściem, 
ieden Derwisz obecny temu zapytaniu powiedział, 
że będąc w Kalkucie 1 B nnbaiu, słyszał, iż Angli­
cy podobnież się wypytuią i zapisują, ale nic złe­
go nie robią i srebrnych ani złotych posążków 
nie zabierają. „Frengowie- dobrzy Indzie9’. Można 
toż powiedzieć o Indyanach luteyszych, wszyscy u- 
bodzy» ale poczciwi, iak się zdaje, 1 prości ludzie.— 
Byłem na nabożeństwie lodyyskiem. lJovvoli zbie­
rali się wierni, każdy przychodził 1 siadał w pe- 
wney odległości od ołtarzyka. Derwisz przybyły 
z Kalkuty, o którym tylko co wspomniałem, wziął 
bębenek z żelami, śpiewał i przygrywał, a reszta 
obecnych wiórowała. Muzyka śpiewu bardzo we­
soła , miara wiersza skoczna ; po każdym rymie 
Derwisz uderzał w bębenek. Osobliwszy człowiek: 
niema leszcze lat czterdziestu, zwiedził pieszo o - 
bie Iiidye, Kandahar, Tybet, Persya, chciał wi­
dzieć Padyszacha Urusow to iest Hossy a n ; ale 
mu powiedzieli w Moskwie, że „w Petersburgu 
iałmużny niedaią, i nie lubią Derwiszów włocę- 
gów bez celu”. Dla tego z Moskwy wrócił do A* 
strachania i bardzo mu żal, że Pady .szacha me w i­
dział. Mówi dobrze po perska, lubi Anglików;j 
gdy mówi o nich, oczy duże czarne żyw iey hły- 
skaią; zęby nadzwyczayney białości, dobrze odbi- 
iaią od oiiwkowey twarzy i czarney iak h*-ban 
brody. Po kwadransie takich śpiewów wszedł In­
dyanin w czerwonym kołpaku* był to ofUrnik. 
Przyszedł do ołtarzyka, wziął stoiący przy nim 
dzwonek i iął dzwonić; osląpili go do koła, ka­
żdy stał w milczeniu ze złożonemi do modlitwy 
rękami. Celebrujący zaintonował, zaczęto znowu 
śpiewać, dzwonić, klaskać w ręce i l>ić w bębe­
nek. Jeden starzec ogorzały , w białym turbanie 
przeraźliwie trąbił w ogromną konchę. Trwało 
to z półgodziny. Ofiarnik to kadził posążkom, to 
dzwonił, to podnosił świecznik o pięciu stoczkach, 
to nakoniec Ubował. Po skończonym obrzędzie, 
wziął pozostałego od libacyi napoili kilka kropel 
na dłoń, zwilżył sobie czoło i oddał resztę napoiu 
trębaczowi, który odbywszy toż sarno, obnosił go 
wszystkim obecnym ; każdy chciwie brał napof 
na dłoń i niósł ią do czoła. Potym ofiarnik wzął 
szczyptę rozynek ze stojącego przed ołtarzyk im 
talerza, i podobnież posyłał go daley. Każdy yj.ił 
kilka rozynek ; ia tyIko, quasi niewierny, nie by­
łem przypuszczony do powszeohney uczty. (I.P .)
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